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Piątek. M  136. Ju tro ,  Śgo Filipa Nerjusza.

W doiu onegdajszym o godzinie 9ej rano. PP. Jene
rałowie i Dowódzcy pu łków  konsystujących w W a r 
szawie, mieli zaszczyt być przedstawionemi .1. C. K. 
Mości N. CESARZOM'!. O godzinie zaś lOej, N. PAN 
wraz z J .  C .R . A p o s t o l s k ą  M o ś c i ą  Cesarzem Austrji, 
raczyli udać się na Pola Mokotowskie, gdzie odbyła się 
musztra Zakaukazkiego konno muzułmańskiego pu łku . 
Następnie o godzinie 5ej poobiedzie. Najjaśniejszy nasz 
C R S a R Z  w  towarzystwie JO. X. Feldmarszałka N a 
m i e s t n i k a  Królestwa, raczy ł odprowadzić do kolei że- 
lamej dostojnego Swego Gościa,Cesarza Austrjackiego, 
k tó ry  też niebawem udał się z jo w ro tem  za granicę. 
Nakooiec około godziny 8ej, N. MONARCHA w to 
warzystwie Hr: O rłow a, raczy ł odbyć przejażdżkę 
po parku pałacu Łazienkowskiego.

W dniu wczorajszym w Kościele Katedralnym SS. 
T R Ó JC Y , w  obec licznie zebranych W ład z ,  odbyło  
się Nabożen two, po którem  nastąpiło odczytanie N a j
wyższego M aoifestu, wydanego w d. 27 Kwietnia r. b,, 
o poruszeniach Armji Rossyjskiej na pomoc N. Cesarzo
wi Austrjackiemu, dla przytłumienia rokoszu wjWę- 
grzech i Siedmiogrodzie.

W  przysz ły  W to rek  obchodzonym będzie w Koście
le  S g o  K r z v ż a ,  O d p u s t  doroczny na cze ść  Se i F e i . i -  
c y s s y W* Panny i Męczenniczki, Patronki Parałji.

K leinens Jasieński, Starszy Rewizor Urzędu Konsum- 
c y j n e g o  M. Warszawy, Kawaler o rderu  Śgo S t a n i s ł a 
w a  kl: IH, opatrzony ŚŚ. SAKRAM ENTAM I, jmając 
lat 53, wczoraj zakończył życie. Exportac ja  zw łok 
Jego, odbędzie się ju t ro  o gndz: 7ej wieczorem z domu 
p rzy  ulicy Elektoralnej N r  784na smętarz Powązkow 
ski; na k tórą  pozostała Zona,zaprasza Kolegów i P rzy 
jaciół zmarłego.

Nocy o n e g d a j s z e j ,  Antoni Hergel, lat 62 liczący, b. 
Urzędnik Urzędu pocztowego w Warszawie, Kawaler 
O rderu  ś g o  S t a n i s ł a w a  3ciej klassy, a obecnie Em e
ry t ,  żyć przestał.

Onegdaj zakończył życie Jan K rausse, majster p ro 
fesji krześlarskiej,  lat 36 mający. Exportac ja  zwłok Je 
go odbędzie się dziś o godz:5tej po połud:, na smętarz 
Ewangielicki.

Franciszek Moszyński, lat 53 liczący, w d o m u  pod 
Nrem 27 zamieszkały, onegdaj nagle zmarł.

Ponieważ woda na Wiśle już przybierać zaczyna, 
M agistrat M. W arszawy w zywa mieszkańców okolic 
nadwiślańskich, ażeby wszelkie przedmioty, na tejże 
rzece i nad jej brzegami, tak ubezpieczyli, aby z tego 
powodu mosty wprost ulicy Bednarskiej i pod cytadel- 
lą, na uszkodzenie narażone nie b y ły .

Do Księgarni S. O rgelbranda  przy  ulicy Miodowej

N °496 ,  znowu nadeszły z zagranicy: Baranie, Que
stions Constitutionnelles; Chateaubriand, M emoires 
d '  Outre-'l'ombe; Guizot, de la Democratic en F ra n 
ce; Lamartine, les Confidences; tegoż. R aphael; Louis 
Philippe d ’Orleans, M on jo u rn a l;  Thiers,  de laP ro -  
priełe.

Wczoraj o tw artym  został Ogród Instytutu W ód mi
neralnych sztucznych, A ptekarzy: S. E lsn era ,I g :Le- 
sińskiego i J. ’/Żelazowskiego, od roku  1 8 2 4 w p a ła c u  
W . D ukerta, sposobem I l ra ó i rw u e  Senior urządzone
go. Używanie wód mieć będzie codziennie miejsce od 
godziny w p ó ł d o 6 t e j  z rana, do w p ó ł  dolO tej.  W e j
ście głów ne od O grodu  K rasińskich. Do liczby osób 
na.ą^yeh  używać kuracji, p rze łączy ła  się także jak 
i w ,  kle pewna ilość Amatorów, używając tak w samym 
ogrodzie: Ins ty tu tu ,  jako i Krasińskim przyjemnych 
przechadzek.

Zw ykle  na kilka dni przed Uroczystościami Z e s ł a 
n i a  DUCHA Śgo, i aż do oktawy BOŻEGO CIAŁA, 
okolice W a rsza w y  dostarczają miastu niezliczoną ilość 
wiąiek ta ta raku , tej obfitej wód naszych reśliny, k tó 
ra dziatwie tyle uciechy sprawia, a aromatyczną wonią 
sobie tylko właściwą, tak mile mieszkania napełnia.
I w tym roku już liczne dowozy ta ta ra ku  ukazują się 
na m i e ś c i e ,  zwia9tjąc o zbliżaniu się pojutrzejszych 
Świąt. Mało może roślin do tak różnorodnego zdać się 
może użytku jak ta ta rak;  s łuży on bowiem i w u r o 
czystościach, i w sztuce lekarskiej, i w cukiernictwie, 
i wreszcie w dobrze znanej kalmusówce.

Nakładem Księgarni S. H. M erzbacha  p rzy  ulicy 
Miodowej Nro 486, wyszedł lOty (ostatni) poszyt 
dzieła, p. t: A lbum  M alownicze, wizerunki z dzie
dziny natury, sztuki dziejów, i życia. Zawiera: Pu- 
stelnik (dokoń:); W a l te rŚ c o t  (z ryciną); Renigsztein 
(z ryc irą) ;  Góra zamkowa w Wilnie (z ryciną).  Z w yj
ściem tego poszytu ustaje cena prenumeracyjna; cena 
sklepowa tego pod każdym względem odznaczającego 
się, 33ma przepysznemi rycinami ozdobionego dzieła, 
jest  odtąd z łp .  45.

Rzadko bardzo, a przynajmniej dotąd zdarzy ło  się 
czy tać ,  aby zwierzęta dzikie trzymane w mieszkaniu, 
mogły  się mnożyć; tymczasem para zajęcy, samiec i 
samica, chowane rok blisko, od małych przez^ Pana 
Zienkowicza  w m. Gombinie, w klatce drucianej, roz
m nożyły  się, a mały zajączek, który  zaraz po ulężeniu 
się począł ssać matkę, dotąd mając dni kilka, jest zu- 
pełnie rzeźwym i zdrowym. Klatka w której zające 

. hodują się, stoi w sieni obok drzw i mieszkalnych i ku 
chennych, d la te g o  też tak się one oswoiły, że obe
cność człowieka nic ich me zraża ,  a nawet pokarm 
z rąk  jego przyjmują.
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Z powodu licznego odwiedzania Czerniakowa przez 
okolicznych mieszkańców, urządzony został w o g ro 
dzie Czerniakowskim  Z ak ład ,  zaopatrzony tak we 
wszelkie gorące potraw y, jako też i Piwo Bawarskie, 
z znanej fabryki Schaeffera  et Comp

Dla Amatorów mody, udzielamy wiadomość, iż Ma- 
gazyn Mathiasa Cohn, w pałacu Paca p rzy  ulicy Mio
dowej, o trzym ał transpor t  najświeisych towarów z o- 
statniego lipskiego jarm arku.

T ry b u n a ł  Handlowy w Warszawie, upadłość domu 
fabrycznego pod firmą Vollm er etScho lil, w W arsza
wie pod N r  546 istniejący, d. 7 (19) b. m. ogłosił.

(A. n.) Nie mogąc dla słabości zdrowia widzieć bli
źn ią t tulipanów, przesyłam D rukarni Kurjera złotów
kę, AU Inst: mor: zan: dzieci; dałbym dwa razy tyle, 
gdybym  m ógł je widzieć, b. R. (Biorąc szanownego 
autora bileciku za słowo, posłaliśmy mu na pokazanie 
tu lipany, i otrzymaliśmy jeszcze dw a złote).

Do liczby już exystujących w Warszawie o g r ó d 
ków , p rz y b y ł  nowo utworzony przy ulicy Chłodnej 
N r  930.

Piękna, pełna wzniosłej harmonji opera Verdego , 
Foskari, wczoraj p o r a ź  pierwszy przedstawioną była 
na naszej scenie. R to  chce usłyszeć wielką, dram a
tyczną m uzykę,  wykonaną przez pierwsze talenta, 
z  całą duszą i życiem ar tys tycznem , niech spieszy 
poznać wszystkie piękności tej opery, niech nie u r o 
ni ani jednego tonu ze śpiew u Pani R yw ackiej i Pana 
Dobrskiego , tych dwóch znakomitych talentów naszej 
opery .  Bo rzeczywiście kiedyż to Pani R yw acka  nie 
wyw iązała się z chw ałą  z najtrudniejszych zadań sw o
jego  zawodu; kiedyż Pan D obrski nie odpowiedział 
wszelkim wymaganiom sztuki? D la tego  tez i wczoraj 
potęgą swojego głosu  i g rą  mistrzowską zachwycali, 
czego dowodem by ły  ciągłe i szumne oklaski; a gdzie 
Publiczność tak jawnie i szczodrze składa hołd  p raw 
dziwym  talentom, tam nasze pochw ały  są już zbyte- 
cznemi. W ypada nam jeszcze oddać sprawiedliwość 
P anu  Ziółkow skiem u ; m łody ten Artysta widoczne 
czyni postępy; widzieliśmy go niedawno w roli Figa
r a ;  lecz wyznać musimy, że wczoraj w roli Do
zy  rozw iną ł  wielkie zasoby swojego g łosu ,  to też 
z przyjemnością przewidujemy w nim utalentowanego 
Artystę . Opera ta wyuczona i dyrygowana przez Pana 
h w a trin ieg o , nic nie zostawia do życzenia. Wystawa 
świetna, ubiory  stosowne i pełne gustu. A komuż 
winniśmy wdzięczność za to piękne dzieło? Rto go 
p rze tłom aczy ł? . . .  R tóż jeżeli nie P. Jasiński, ten nie
zmordowany Artysta i Literat, k tó ry  tak licznie wzbo
gaca repertoa r  naszych tea trów , za co mu z serca 
dziękujemy. Po ukończeniu opery  przyw ołani:  Pani 
R yw a cka  6-kroć, Pan Dobrski 4-kroć,oraz Pan Z ió ł
kow ski 3 - k r r ć — . T e a tr  b y ł  napełniony.

A n g lja . Londyn  1$ S/laja—  Ju tro  z powodu u ro 
czystości urodzin J. R. Mości, u dw oru  wielki obiad;

wszystkip biura rządowe zostają zamknięte. W  Ponie
działek Rrolowa prezydować będzie na radzie tajnej.
—  Margrabia de L ansdow ne,oświadczył w izbie w yż
szej, że w depeszach rządu francuz: do gabinetu angiel: 
o w ypraw ie do fFłoch.oie by ło  wcale mowy o marszu 
F rancuzów  na R zym , i że ten krok  jest wypadkiem w ła .  
sno-wolności Jenerała Oudinot. Co do interwencji au- 
gtrjackiej i neapolitańskiej, rząd angielski nie otrzymał 
żadnego o niej uwiadomienia i nie z rob i ł  żadnego k ro 
ku, by ją p o p l e ć  albo też zatwierdzić. Lord  A berde
en  oświadczył) że odpowiedź Ministrów jest nieza
dowalająca, że gabinet angielski nie m ógł pozwo
lić na wejście 20,000 Francuzów  do W łoch  bez pe 
wnych rękojmi, bo ztąd mogą ważne zawikłania w y
niknąć. —  Tim es  donosi, że rząd Rzymski w ypraw ił  
dwóch Posłów do Lorda P alm erston , prosząc go o 
pośrednictwo, i że Jenerał Oudinot oświadczył, iż na 
R zym  nie uderzy, dopóki wypadek tej misji wiadomym 
nie będzie. Panowie Rusconi \ Pescantin i odebrali tę 
missję.—  P rzy  Ivaplicy katolickiej, na London-roud, 
urządzono zakład Sióstr M iłosierdzia; Panna A g n en , 
została Przełożoną tego Zgromadzenia Sióstr.

A u s tr ja .—  Z D iednia donoszą, że Cesarz 19go b .m . 
zwiedził plac manewrów p0d Jozepbthor, i tam przf- 
mówił do musztrujący°b się strzelców : »Moje dzieci!
Zby t młody jestem,bym was dziećmi memi m ógł nazy
wać; jesteście mojeini p rzy jació łm i,  mojemi braćmi.” 
Niezmierne wrażenie te słowa na żołnierzach zrob iły .
 20go b. m. Cesarz odjechał do Ołomuńca, z kąd u-
da ł  się do W a rsza w y- —  Z Bolonji nie ma nowych 
wiadomości; bombardowanie tylko wielce miało znisz
czyć to miasto.—  S p o d ^ w a n o  się w krótce  ogólnego 
attaku na W ęgrów ; czekają tylko na korpus Feldmar:- 
Por:  v. Zeisberg. —  R °rpus  B an a  stoi w Ot sowa) 
Madziarowie zaś podobno zajmują Semliti.

F rancja . P a ryż  18 Maja.—  Depes7a telegraficz
na z Castel Gelido doniosła, i e  w dniu 13 b. m. Konsul 
W irtem bergsk i p rzyby ł  do g łów nej kwatery  Pana Ou
dinot, by traktować o pokój. Pocztą z R zym u  o t r z y 
mano wiadomości do 9 b .m . :  T ryum w irow ie  w dniu 
7 rozlepiać kazali proklamację, w której oświadczają, 
że nie lękają się »n' str ji, ani H iszpanji, ani F ran
cji. M onitor rzym ski z 9 zaprzecza wieści, że tryu in  
w irowie prosili P- Oudinot o zawieszenie broni, albo 
ażeby je  otrzymali. Rusconi, Minister spraw zagrań: 
w ydał nowy okólnik do wszystkich gabinetów, w k tó 
rym  dowodzi, że pow rót władzy świeckiej P ap ie ża  
jest niepodobny01, W R zym ie  zapał niezmierny, naj
bogatsze rodziny posyłają sw esrebro  do mennicy; naj
znakomitsze damy które dotąd ukry w ały się, ofiarują 
swe usługi dla rannych w szpitalach. Z P aryża  w ysła
nym został do-lenerała Oudinot Pan T h iry , znakomity 
Jenera ł  a r ty  lerji,z ważnemi depeszami od Ministra woj • ,
ny; nakazano mu pośpiech jak największy.—  Dzis lub 
ju t ro  spodziewają się w P aryżu  P. Rusconi, rzymskie-



go Ministra spraw zagr:.  —  W  dniu 14 b. m. dywizja 
Jenerała Gueiswiller w ypłynęła  z I'ulonu do Civita 
Fecchia. —  W Tulonie ruch okrętów  niezmierny. —  
Admirałowi Baudin  wysłano do Palermo rozkaz, by 
wszystkie swe fregaty dla przewozu wojska do Tulonu 
p r z y s ł a ł . —  O ile do dziś rana wiadomo z w yborów 
P aryia , wypadają one następnie: 1) Lucjan M urat, 
130,797 głosów; 2) Ledru Rollin, 125,253; 3) Boi- 
chot, 124,374; 4) Lagrange, 123,597; 5) Bedeau, 
119.321; 6 ) Lamoriciere, 118,540; 7) Jiac, 117,376; 
8) Dufatire, 116,856; 9) Moreau, 115.405; 10) W i
k to r  Hugo, 113,386; 11) Passy, 113,856; 12) F elix  
Pynt, 112,999; 13) F avin, 1 11,826; 14) l,amennais, 
110,762; 15) Bixio, 110,250; 16) Odilon Barrot, 
109,121; 17) P eupin, 108,769; 18) Cavaignac, 
108,609; 19) P r a tu r ,  108 ,351 ;  20) W ., 108,029; 
21) Considerant, 106,845; 22) Coąuerel, 105,845; 
23)  P io tr  Leroux, 106,759; 24) Roger (du N ord), 
105,826; 25) Rapatel, 105,706; 26) A. Perdiguier, 
104,754; 21)M adier de Montjou, 102,507; 28) Tho- 
re, 101,614; 29) Proudhon, 100,297; 30) Ribeyrol- 
les, 98,294; 31) Mal/armet, 97,051; 32) Langlois, 
97,028; 33) Bugeaud, 96,000. Brak tu jeszcze g ło 
gów armji, ale ta stosunku g łosów  wcale nie zmie
ni. Journal des Debnts liczy z pierwszych 28 na
zwisk, 19 do stronnictwa konserwatystowskiego po
stępowego, a 9 do socjalistów. Ostateczny wy padek 
ogłoszonym zostanie zaledwie dziś wieczorem o godzi
nie 10. Najważniejszym wypadkiem tych wyborów , 
i e  nazwiska takie jak  Ledru Rollin, szerżanta Boichot, 
Lagrange  etc., stoją na czele listy, jako mające naj- 
więcej głosów. Z 60 departamentów wiadomym jest 
wypadek 500 blisko w yborów , a z tych 200 przeszło 
pada na u ltra  lewą górną.— O godz: 6ej wieczorem w d.  
18 b. ni. ogłoszono z ratusza miasta wypadek stanow
czy w yborów  P aryia  i okolicy; poprzednia lista zmie
nioną ty lko w tern została, i e  Deputowaneini są Pano
wie (iarceon i Lasleyrie. Z 28 w yborów  w P a ry 
żu, 18 padło na umiarkowanych a 10 na socjalistów. 
Panowie Thiers, Mole', Montalembert, Faucher, oraz 
ich stronnicy, nie utrzymali się.—  W  dniu 18 krąży ła  
wieść, że.Jenerałowi Oudinot rozkazano, ażeby nie po
zw olił  Hiszpanom i Neapolitańczykom zaprowadzać 
jaką bąć administrację w Państwie Rościelnem. — 
W  Strasburgu  wybrano 12 stronników górnej lewej. 
—  W ministerjum spraw  wewn: miano podobno dziś 
wiadomość o 619 wyborach, z tych  miało być 3S7 u- 
tn ia rkow anych , 114 socjalistowskich, 88 niewiado
mych. -—  P a ryi  jest zupełnie spokojnym. Na g a 
dzie papiery bardzo spadły. —  W Paryżu  umarła 
Siostra Kamilla, Fundatorka i Przełużona zakonuPP . 
Karmelitanek  regu ły  Śtej T e r e s s y . Siostra Kamil
la, była potomką rodzinySoyecourt, jednej z najznako
mitszych we Francji.

N iem cy, — Arcy-Xiąię rządca Państwa, mianował

Ministrem spraw wew» i Prezesem rady, P .  G raved; 
Ministrem spraw zagr: i marynarki,  Jenerała Jochmus; 
Ministrem sprawiedl: i handlu, P -Detmold; Ministrem 
skarbu, P .A resk . —  Jenerał  Jochmus b y ł  kiedyś t u 
reckim Jenerałem; trzej inni Ministrowie, są to mało- 
znaczące ligury Zgromadzenia Naród: w Frankforcie; 
PenaGruvell, człowieka nader podeszłego wieku, zna
no niekorzystnie z jego wniosków. Na posiedzeniu zd .  
17go, w Zgromadzeniu Naród: P. W elker  przedstaw ił 
wniosek, że gabinet ten nieposiada najmniejszego zaufa
nia izby, i że uważać go należy tylko za obrazę dla Z g ro 
madzenia Naród:; wniosek ten zatwierdzono większo
ścią 191 przeciw  12 g łosom ;44 nie g łosowało. W  pro- 
gramacieswym Ministrowie oświadczy li,że władza cen
tralna niema prawa przeprowadzaniaustawy, może ty l
ko pośrednicząc za nią u rządów przemawiać, i wystąpi 
przeciw wszelkim ruchom zbrojnym, mającym na celu 
przeprowadzenie ustawy.—  Na posiedzeniu d. 18, M i 
nister Graved  oświadczył, że rządca Państwa nie mo
że złożyć urzędu z powodu dzisiejszego stanu kraju, 
że posłał gońca do Berlina z zażądaniem ka tegorycz
nej odpowiedzi od Króla pruskiego co do zmian w usta
wie. Komitet 30 przedstaw ił wniosek żądający u tw o 
rzenia rejencji Państwa z 25 osób, z usunięciem dzisiej
szej władzy centralnej. Rejencja ma pracować nad 
przeprowadzeniem ustawy.—  Gazeta hanowerska za
przecza wieści,że Król Hanoweru  myśli udaćsię AoAn- 
g lji . —  Do Hamburga  p r z y b y ł  angielski parostatek 
wojenny SJinx . —  W  Augsburgu  aresztowano kilka 
osób z powodu zaszłych tamże w ypadków.—  W  M o
nachium  w d. 17 o tw arto  izby; w mowie otwarcia od
czytanej przez Ministra Kleinschrod co do kwest)i 
niemieckiej, oświadczono, że gabinet bawarski wstąpił  
na drogę układu z rządami i tą postępować będzie. P. 
Kolb stawił wniosek, by izba uznała ustawę niemiec
ką, ale Prezes nie chciał go poddać pod głosowanie; 
zatwierdzono tylko większością 71 przeciw 59 głosom 
projekt adresu do Króla.—  W Frankforcie Zgroma
dzenie Narodowe postanowiło większością 126 p rze
ciw 116 głosom, że ma być w ybranym Namiestnik P a ń 
stwa niemieckiego, z Niążąt panujących, z władzą Ce
sarza, k tó ry  obejmie kierunek sprawami niemieckie- 
mi; tymczasowa zaś władza centralna z objęciem p rz e 
zeń urzędu, ustąpi.—  Fridericję Niemcy bombardują; 
podobnież e szańców w Diippel w d . 17 rzucano bomby
na wyspę Alsen  W  Karlsruche wojska W irtem -
bergskie mają wkroczyć do Badeńskiego Xięstwa. —  
W  Dreźnie wedle ostatecznego obliczenia, zabito p o 
wstańców 178, ranionych leży w szpitalach 122, a r e 
sztowanych 500. —  W  M o n a c h i u m  spodziewają się 
rozwiązania dopiero co zwołanej izby. —  Sądzą, że 
Frankfort rych ło  zostanie ogłoszonym w  stanie oblę
żenia.

Prussy. —  Magistrat Berlina  og ło s i ł  adres do o- 
by wateli, wzywający do zaufania dla K róla .— P, Camp~
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hartsen został do Berlina  wezwanym na skutek woli 
Króla, w celu zasięgnięcia jego rady w trudnych  o k o 
licznościach niemieckich.—  P. W aldek  jest oskarżony 
o zbrodnię zdrady stanu.—  Miasta i okręgi F lberfeld  
Jserlohe , H a gen i Solngen, ogłoszono w stanie oblę
żenia; po zajęciu ich przez wojska, spokojność p r z y 
wrócona. W ojsko ruszy ło  dalej na zachód, dla uspo
kojenia.— P rzy  wzięciu Jserlohe, zg inął tylko jeden 
Pułkow nik ;  zato wojsko zak łu ło  wielu powstańców. 
Wieść o protestacji F rancji przeciw  wejściu P rusa 
ków do Saxo n ji  jest bezzasadną.

T u rc ja . —  Z K onstantynopola  donoszą, że flota 
turecka ry c h ło  odpłynie do Tun is, i ze do Tripolis 
znaczne siły  już wysłano. Porta chce wystąpić przeciw 
Bejowi tunetańskiemu, k tórym  się opiekuje Francja; 
dla tego teraz około T unis  krąży korweta, b ry g  i dwa 
parostatki francuzkie. Sąsiedztwo Porty  w Tunis  by 
ło b y  niebezpiecznein dla Algierji.

W łochy. —  Z Neapolu  dochodzą wieści, i e  liczba 
aresztowanych za wypadki 15 Maja r. z., wynosi tam 
800 osób.—  Z Palerm o  donoszą o nowych bitwach.—  
Rzymianie pragną tylko podobno, by im zaręczono, ie  
zarząd duchowny nie w róci.—  G aribaldi w dniu 9 ko
ło  Valm ontene  zmusił do odw ro tu  7000 Neapolitań- 
czyków, a pomiędzy temi 800 jazdy; w dniu zaś 11 
w ró c i ł  on z swą kolumną do R zym u.

Rozmaitości. —  W  nocy 1 8 g »  b. m. um arł  w Berli 
nie  zasłużony Autor g ram a ty k i  niemieckiej, T eodor  
U einsius, w 79 roku życia. W roku 1847 obchodził 
jubileusz swojej s łużby  nauczycielskiej. —  Właściciel 
tea tru  F ryderyk W  ilhelmsztadzkiego  w Berlinie, P. 
D eichm ann  młodszy, nabył sąsiedni park ,  aby w nim 
urządzić tea tr  le tn i .—  Tancerka Rar ln t t a  G risi, ocze
kiwaną jest znowu w P aryżu  .gdzie danym będzie no- 
w y balet P erro ta . S łynna Śp iewaczka  Pani Stoltz, 
wraca na scenę W ielkiej Opery, i wystąpi w Proroku. 
Tancerz  S t. Leon  i Tancerka C errito , oczekiwani są 
w  Sztokolmie , gdzie na 9 pierwszych wystąpień tych 
A r t y s t ó w ,  od dawna wszystkie miejsca są zamówione.
 P. Emil P errin  D yrek to r  Opery  komicznej, Rom-
pozytorow ie H alevy i A d a m ,  oraz Autorowie d ra
matyczni Skrib  i S t. Georges, otrzymali O rder  holen
derski W ieńca dębowego Kompozytor A d a m , na
pisał nową operę Toreador  (Szermierz b y k ó w ) .—  
Zmienność mód już  doszła do tego stopnia, że nie mówi 
się już  moda tej lub tej p o ry  roku, ale tego lub tego 
m iesiąca, tego lub tego tygodnia . —  Pewien stary 
kawaler prosząc o rękę młodej dziewicy, r zek ł  do niej 
o tw a rc ie : »Droga Panno Izabello, jestem bardzo stary ,  
a ty  bardzo młoda; czy chcesz zostać moją wdową1?”—  
Znany z dowcipu i wesołości S a p h ir , tak raz przedsta
w ił  znakomitej Damie w W iedniu  pewnego Obywatela

z Pomeranji: »Mam zaszczyt przedstawić Pani Rawa 
lera N . ,  który  na ostatniej wystawie b y d ła ,  pierwszą 
o trzym ał nagrodę.” —  Pewny Dzierżawca k tóry  nie- 
litościwie zdzierał poddanych, rzek ł  raz do S ł t  sa 
wsi: a Jeżeli BÓG da, że tu z wami jeszcze kilka L t  
pcż» ję ,  to ta wieś stanie się rajem.”  »Prawda, rze k ł  
S o ł ty s ,  bo będziemy nago chodzić z łaski Pańskiej,  
jak nasi pierwsi Ojcowie.”

PRZYJECHALI d o  W A R SZA W Y .
Betankur Jene:-M ajor świty J. C. K. M. z Petersburga; Bielawski 

Fel: Oby: /S ied lec ; Dobrowolski Frań: Uby: zŁ ow iczi; Górski 'l ik :  
O by:/. Rybieiika; Glinka Lud: Oby: /Szczaw ina: G ninbaum  Zygm: 
Kup: z Pruss: Grużewski F lor: Dr. z Dębowej g ó ry ; H ainan  Teodor 
Ob: z Siedlec; Karwowski A rtur Ob: zS ław ęcina; K aterla Fran: Oby: 
z Łowicza: Lubowidzki W ład: Oby: z W idzowa; Lubieński Stan: Hr. 
z W ęgrow a; Maliszewski Józ: Budów: z Mławy; Majerski Jan Kup: 
z  Ł ęczycy; Mogielnicki Stan: Oby: z Rossji; Serwiriski St: Ob: z Cie- 
leśnicy; Skoro*  Eljasz Radca Ilon: z Łomży; Schultz Rud: Komisant 
z Lublina; Zieliński And: Oby: zP ap lin a ; Ż łotaszewski Jór: IJrzęd: 
zŁ ouiian;Z ałuski F,ug; o b y : z W odyń

• D O N I E S I E N I A .
DOBRA P o ł a j ó w  Połajowek i W ygoda, w Okr: W łocław skim  

potużoue, są do w ydzierżaw ienia od Sgo Jana r. h.. na lat 4 ry  
lub 8. W szelką wiadomość o w arunkach powziąść można od 
Karola Rozdejczer Adw0kata w Kaliszu.

Mam honor zawiadomić  Osoby, k tóre mnie zaszczycały do tąd  
swemi obstalunkaini, iż od dnia 10 Maja r. I), ukończyłem  sto
sunki z Domem Handlowym B-in e t  S on Jrroy  w M -reuil su rA y 
(M arne). Zaw iadam iam  zarazem ,  iż wszedłszy w stosunki z in 
nym Domem, znanym Już oddawna z reputacji i odznacza jącem i 
się najlepszemi WINAMI Szampańskiemi, będę miał zaszczyt 
w kió tce moim P rzy jaciulom osobiście polecić.

W ik tor Pojeczyński.
N a żądanie SSrów i z mocy upoważnienia Prezesa T ryb : Cyw: 

Gub: Wars/.: w W arszawie, dnia 9 / 2 1 M ajar. b. N r 4605 wydane
go, odbyw ać się będzie w d. 30 M ajar. b. i następnych, zawsze o 
godz: 8 rano, sprzedaż przez publiczną licytację, pozostałych Ru
chomości, po ś. p. Joannie z W od/iiisk irh  Św iniarskiej, a m iano
w icie : Kosztowności, S reber, Bielizny, G arderoby, Mebli, Ksią
żek , Porcelany, F a j a n s < > w ,  Szkła, i innych przedm iotów, a to we 
w siW ierbno , w Okręgu Siennickim Gub: W arsz:, w odległości j e 
dnej raili od M. KałUSI1na położonej.—  F. Hti/zeu i c z .R  K. O S.

jff&i Z powodu zwinięcia Gospodarstwa we wsi O strów - 
IT*/ cad* p o j o n e j ,  między miastem Iłowem a Kiernozią,

w  d. 5 /1 7  Czerwca r. b., odbyw ać się będzie z wol- 
dSSuSńdmJm nej  ręki, licytacja wszelkich. RUCHOMOŚLI Gospo
darskich i I n w e n t a r z y ,  jako  to : Koni, Ź reb iąt, W ołów , Iirow , 
Ja łow izny, Owiec rodnych i ja łow ych; nadmienia się, że Owce 
każdego czasu mogą być n a  gruncie widziane i kupione.

5  . r-.-.-ę-y s ł e m j b i e  7. pierw szego teporor/ne^o jj,
^  ^ ---- ^  połow u, nadeszły pocztą do Składu W in i Towa ^
f iró w  Kolonialny^  Ernesta N ickiego , Nro 466, ulica B ielańska.ji

Dnia 20 Maja ( I Czerwca) r. b. o godz: 12 w południe,odbędzie 
się licytacja w Sali posiedzeń M agistratu M. W 'arszaw y, na w ybu
dowanie i dostawę 4ch ŁYŻEW  do Mostu W arszaw skiego.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe 16.
W ysokość wody na W'iśle stóp 7.
TEATR WIELKI. Jutro, 2gi raz nowa O pera F o s k a r i -

w D ruk: Kurjera Wars*:.—  Wolno drukować. W arsz :d .  13/zs Maja 1849. Starszy Censor, L. T .  TrippUn.


